
PODWÓJNA 
MASZYNA STARTOWA? 
·Rozpoczynamy nowy c ykl b -

1.k .. N pu 1 ac1I „ a przykład „ D o t _ . . · ·· · yczyc 
on będzie mteresujących . _ .. 1nno 
wacjl wartych naśladowa . W n,a . 

następnym wydaniu „ TŻ" pie-
~w~zy odcinek z tego cyklu po ­
swIę~ony będzie podwójnej m a ­
szyme startowej. Znajduje się ona 
na długim t orze w Muhldorf (Nie ­
mcy). 
Zachęcamy do lektury. 

y 
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Tegoroczny sezon żużlowy rozpocznie się I kwietnia. W I lidze najciekawiej zapowiada się poiedynek pomiędzy „ Unią " Tarnów i „Polonią " 
Bydgoszcz. Wielu znawców speedwaya. uwaza, ze druzyna Tomasza Golloba i Ryszarda Dolomisiewicza 1est głównym kandydM m do lotch 
DMP /991 r. Na zdjęciu migawka z ub1eg/orocznego spotkania ,,Falubaz" Zielona Góra - ,,Stal" Gorzów. Fot. Stanisław Ma/a 



LECH 
CZERWIŃSKI 

NIE ŻYJE 
22 styczni a br. zma rł w e wro ­

cławskim s zpita lu LE~~ CZ ER~ 
WIŃSKI. Sympatycy zu z la z_na l1 
Go ja ko skrupul ~tneg o kronika­
rza t e j dyscy p liny s po_rtu_. Od 
początku lat os i e~dz 1 es 1 ątch 
pracowa ł s połecz ni ~ w Podko ­
mi s ji Dokum entacyJno -Sta t ys ­
tycznej GKSŻ. Był ws pó~ ~t o ­
re m: ,,Wyników sportu zuzlo ­
w eg o " , i mono g rafii_ .. ~nii'.' L':' ­
sz no z okazji 50 -lec ia 1stn1e n1 
t eg o klubu . W ubi eg łym roku 
przyg otowa ł m t e ri a (y do_ k s i ą ­
żk i „ Spe dway - 90 . Ni est e ­
ty . ni e d ocze k a ł wyd a ni a tej pu ­
bli ka cji ... 

SAGA RODU 
KRZYŻANIAKÓW 

d 1964 roku \ toru1isk icj „ tali· 
w jednej par7. z arianem Rose j ź. 
dzil Bogdan Krzyżaniak. Do Torunia 
trafi ł z „Pol nii" iła. która dwa lata 
późn i j rozwiąza ł a sekcję żuż l ową. 
Prz z kilka naśc i lat s ta rł · w by ł pod­
porą toruńks i j drużyny . Po stracie M . 
Roscgo w łaśnie B. Krzyżaniak, J. Ple­
w iński, B. Szuluk i J. Ząbik tworzyli 
trzon drugoligowej„ t.ali" . W test me­
C7.ach z reprezentacją Związku Ra­
dzieckiego ro7.grywanych na toruńs­
kim torz p. Bogdan występ wal 
z plastron m r prez ntanta Polski. 

Rodzinn . żuż lowe tradycj e konty­
nuuje z po\ od z niem syn Jac k. Mło ­
dsza latorośl p. Krzyżaniaków upra­
wian i sportu 7.aczynala od gry w pił ­
kę n żną. Lewoskrz dlowy ataku ju­
niorów K „Pomorzanin" na\ ża l do 
lepszych graczy tego zespołu . Trene­
rzy wróżyli młodemu pilkarzo, i uda­
ną karier . Stalo s i inaczej . Jacek. 
ktory na imprezach żużlo, ych bywał 
od najmłodszych lat, z hwila uz s­
kan ia p"lnol tności i ni c1.a l .żno'ci 
(ma ma hoć arna kibic zużlowy sta­
wiało opory) w kr· tkim cz.a i w s1.kól­
cc- prowad7.onej przez Jana Ząbika 
7ciob,vl licencj I r 7.począl s tarty 
w „Apotorz •" . Wlusn f!O s tylu szu kał 
JIIZ somod w -- lni • inUJąnlorod · , os -
b1 (' oj ·u. Podczus zuwod w żuzlowych 
µ . Bogdan swoim d śwrnd ·z ni m 
1 ru~t s luzy sy 11ow1, kt · ry J •st wy róż 
n1a,i; · m si~• ;,.nwodniki m t ru 1·1sk i ,_ 
go klubu 

DRZE-J K Kl 

Wcześnie zaczynał sportową karierę 
J A CEK KRZYZANIA K. W w ieku d wóch 
lat mocno t_rzymal kierownicę żużlowej 
maszyny 01ca B ogdana. 

Fot. ANDRZEJ KAMIŃSKI 

L szek był człowi e ~i em nie­
zwykl e rzetelnym i k~chał 
s port . Poza speedwa ye m inte ­
resowa ł s i ę koszykówką ._ Był 
na w e t przez jede n -~~zon ki e ro ­
wniki e m „Polon11 . Leszno . 
Chorowa ł 12 lat , al e m1~~ tego 
sta ra ł si ę towa rzyszyć ~uz lo""'.' ­
com . Obserwowa ł naJpowaz ­
ni ejsze imprezy . w kraju i za 
g ra nic ą. J e go w1e~ za „o <?zar ­
nym s porc ie " była 1mponu1ąc~ . 
W domu mi a ł prawdziwe archi ­
wum dotyczące zawodników, 
imprez czy p~szczegól_nych 
dru żyn . Był takze kolekcJone ­
re m p a mi ąte k żu ż lowych . Ł at­
wo n awi ązywa ł konta kty z lu­
d źmi z „ bra n ży", którzy ce nili 
J eg o fachowość. 
Odszedł w wi e ku 35 lat . 

Wszys tkim, któ rzy Go znali, 
trudno jest pogod z i ć si ę z fak­
tem. że LESZKA za bra kni e pod ­
czas im p rez ż u ż lowych . 

M .S . 

Żużlowcy zielonogórskie go „Fa­
lu.bazu ' ' rozpoczęli przygotowania 
do sezonu 1991 j uż w g rudniu u.br. 
Trenuj ą na sali, a t akże w terenie na 
motocyklach corssowych. 

Trene r i kierownik zespołu, CZE­
SŁAW CZERNICKI dysponuje IO-o­
sobową kadrą zawodników. Są to : 
ANDRZEJ HUSZCZA, JAR OSŁA W 
SZYMKOWIAK, ZBIGNIEW BŁ.AŻEJ­
CZAK, SŁAWO MIR DUDEK, MA­
REK MOLKA, JAN POŁUBIŃSKl 
- wszyscy podpisali kontrakty za­
wodowe oraz juniorzy: ANDRZEJ 
ZARZECKJ, TOMASZ KRUK, ARTUR 
PA WLAK i MARIUSZ SZAŃCZUK. 
W porównaniu z se zonem 1990 z ze•­
społu ubyli: RYSZARD JASINOW­
SKl, JACEK GUZOWSKl, PAWEŁ 
W ACHELKA i ROBERT KESSLER. 

Jak poinformował WIESŁAW KA-

CZMAREK. nowy prezes klubu, 
czynione są starania o p ozyskanie 
zawodników zagranicznych. W grę 
wchodzą Skandynawowie oraz były 
zawodnik „Falubazu" rekordzista 
toru MACIEJ JAWOREK. Zawodnik 
t n w ubiegłym sezonie bronił 
barw niemieckiej drużyny MSC No­
rden. Kontrakty z zawodnikami za­
granicznymi będą podpisane w p o­
łowie lutego i wtedy znane będą 
nazwiska jeźdźców, lctór zy zasilą 
barwy „ Fal u.ba.zu" . 
Może więc, transfery te pozwolą 

uchronić się zespołowi zielonogór­
skiemu przed degradaj cą do II ligi, 
cze~o szczerze życzył kole ga CZE­
KANSKJ. Ow zem z najniższej klasy 
rozgrywek, w lctórej występuje 
„Sparta" Wrocław, nie można 
spaść. Natomiast łatwo np. popaść 
w kłopoty finans owe.w lctórych nie 
tak dawno była drużyna wrocławs­
ka , c~e~o oczywiście sympatycz­
nym żużlowcom i kibicom (najlep­
~zym w ~r aju w 1990 roku) nie 
~czę. MaJąc natomiast w składzie 
kilku wartościowych zawodników 
:a.z„ na_~ę- zaciężną" nie „ba-

ąc się Juz w baraże , bez pro­
blemu można wywalczyć awans do 
ekstraklasy. 

MAREK STANISZEWSKI 

35-le tni LECH KĘDZIORA wra­
ca do sportu żużlowego. Wobec 
zarządu GKM zobowiązał s~ę do 
samodzie lnego przygotowania do 
kilku meczy w nadchodzącym se­
zonie. Starsi „kibole" pamiętają 
pana Lecha jako jedynego grudzią­
dzkiego finalistę IMP. Poza tym L. 
Kędziora przekazał na rzecz klubu 
używany samochód Volkswagen 
Polo. Pieniądze uzyskane ze sprze­
daży auta zostaną spożytkowane 
na zakup tzw. ,,wkładów" do sil­
ników Jawy innych części za­
miennych. 

* • * 
a rok zrezygnował . ze startów 

junior GRZEGORZ WISNIEWSKI. 
W ubiegłym sezonie niczym nie 
błysnął , a teraz doszły jeszcze kło­
poty rodzinne . 

* • * 
JERZY BAŁ TRUKOWICZ bę­

d zie jeździł! Musijednak przestrze­
gać poleceń działaczy i trenera JA­
NA ZĄBIKA . Na razie korzysta 
więc z kredytu zaufania. Przypom­
nijmy, że w ub. roku do jego po­
stawy sportowej zgłaszano wiele 
zastrzeżeń . 

• * * 
PIOTR BARON ma już sponso­

ra. Jest nim ROBERT LIS z Dzier­
żoniowa , właściciel firmy VIS za­
jmującej się zakładaniem instalacji 
kablowych TV SAT w Grudziądzu 
i innych miastach. Na początek 
przyznał PIOTROWI stypendium 
i kupił mu „ ubranie robocze", czyli 
skórę plus dodatki. Gdy młody 
BARON osiągnie zadawalające 
sponsora wyniki, niewykluczone, 
iż otrzyma części, a przede wszyst­
k im motocykl lepszy od Jawy. Jak 
już pisaliśmy PIOTR wybiera się 
do Angl ii i Niemiec. W tym drugim 
k raju zaopiekuj ą s ię n im panowie 
LECH KĘDZIORA I KRYSTIAN 
E D RICH. 

• * * 
Dwaj żużlowcy z Połtawy: BAR­

TIAR LIJEW iSTANISŁAWMO­
SKOWCZENKO mieszkają . od po-
zątku luteg o w hoteliku klubo­

wym na stadionie przy ulicy War­
szawski j. Trenują tak jak ich po­
lscy kol dzy z drużyny. Klub zape­
wnia im wyżywienie i pensję. Jesz­
cze w luty m zj awią się trzej jeźdźcy 
Lokpmotiv u D a ugavplis - OLEG 
BUCKO, WALERY SOKOŁOW 
i NIKOŁAJ KOK.IN. Ponieważ 
w ligowym składzie może być tyl­
ko czte r eh obcokrajowców, jeden 
z wy mienionych powróci do „Soju­
za". 

* * * 
Niedawno przebywała w Gru­

dziądzu delegacja z Połtawy. Roz­
mowy z firmą VIS, a także z przed­
stawicielami różnych grudziądz­
kich zakładów okazały się owocne. 
Na razie poczyniono wstępne 
uzgodnienia. Udało się nam dowie­
dzieć, że VIS zamierza uruchomić 
w Połtawie montownię zachodnich 
telewizorów i magnetowidów. 
GKM jako pośrednik w tym przed­
sięwzięciu będzie miał określony 
procent. 

* * * 
Z Torunia klub „ściągnął" 

dwóch dobrych mechaników, zna-

Grzegorz Wiśniewski. 
Fot. P. Kin 

jących ponoć wszystkie sekrety Ja­
wy. Mowa o Markach: KOŃCZY­
KOWSKIM I MAGALSKIM. 
Wspomagać ich będzie stary facho­
wiec WALDEMAR „W ALDI" 
BRANDT. 

* * * 

Gdy na początku lutego chwycił 
mróz GKM zaczął jeździć na zama­
rzniętym jeziorze Rudnik. Koło 

plaży miejskiej wytyczono owalną 
trasę o obwodzie około 300 m. Sił 
na lodzie próbowali szkółkowicze, 
działacze i kierownik drużyny. 

* * 
Rzecz niebywała! Zimą do szkó­

łki JANA ZĄBIKA zgłosiło się kil­
kunastu chętnych. Wiosną trener 
zamierza zwiedzić podgrudziądz­
kie wsie w poszukiwaniu kolej­
nych talentów. 

JACEK DOBKOWSKI 

ANDRZEJ HUSZCZA 
DRUGI W PLEBISCYCIE ,,GN" 
Redakcja „Zielonogórskiej Gazety Nowej" zorganizowała plebiscyt na dziesięciu 

najpopularniejszych sportowców województwa zielonogórskiego w 1990 roku. 
Oprócz kibiców zielonogórskich, glosowali także mieszkańcy wojew~dzt~a g~rz~w­

skiego i rejonu Głogowa, gdyż ukazująca się od października gazeta, obeJmuJe zasięgiem 
ten właś nie teren . . · 

Na adres organizatorów plebiscytu wpłynęło ponad cztery tysiące kuponów. Naj­
większym zaufaniem obdarzono reprezentacyjnego kolarza Zbigniewa Sprucha (Trasa 
Zielona Góra) . Na drugim miejscu znalazł się żużlowiec „Falubazu" - ANDRZE! 
HU SZCZA. Poza pierwszą dziesiątką był inny przedstawiciel „czarnego sportu 
- Jarosław Szymkowiak. . 

Czołowi sportowcy zasilili kasę funduszu dzieci niepełnosprawynch, gdyż w wyniku 
licytacji np. za kask Andrzeja Huszczy wynegocjowano 2 mln złotych . . . , . 

Jak widać. zabawa plebiscytowa, to nie tylko liczenie głosów i ustalanie kole1nosci 
zawodników. M.5. 

• • "5.-w'""':"" • 
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l~dywidoalne Mistrzostwa 
Swiata 1929 • 990 

, . ' 

W roku następnym, mimo protestów 
utrzymano system premiowania punktami 
„bonusowymi", kt?re wypaczały sportowy 
charakter finałowej rozgrywki . Zredukowa ­
no natomi.ast _ l_iczbę uczestn ików wstęp­
nych eliminac11 z 63 do 48. Drugi finał 
mistrzostw świata to potrójny sukces Ame­
rykanów. Bezapelacyjnym zwycięzcą oka­
zał się Jac~ Milne. Komplęt punktów, plus 
13 bon~sow dało_ mu 28 pkt. i 3 pkt. 
przewagi nad drugim W. Lamoreaux i pięć 
nad bratem Cordy, który zdobył trzecie 

. . ,y.. /ł . Z..,,,,,,_h 

m1eisce. Cala trójka zuzlowców poka.rnla 
85 -tvsięczn eJ _w1dow_ni, obok styl u po lega ­
J ącego __ na c_1ągn1 ęc1u nogi z tylu tzw. 
leg -trailing,rnwniez w za l eż ności od sytua ­
CJI po raz . pierwszy w Europie, styl z nogą 
w _przodzie, tzw. foot -forward, rozpoczy­
na)ąc nową erę_ w technice jazdy. Bracia 
M1lne _startowali przed rokiem . Lamoreaux 
zadebiutował_ w finale . Słabo pojechali 
ubiegłoroczni mistrzowie Van Praag i Lang­
ton. Wilkinsona zabrakło w finale z powodu 
kontuzj i. 

Dla kolekcjonerów wyniki: 

Suma Bonus Razem 
1. Jac Milne USA 33333 15 13 28 
2. Wilbur Lamoreaux USA 3 3 3 1 3 13 12 28 
3. Cordy Milne USA 23232 12 11 23 
4. Jack Parker Anglia 2 3 1 2 2 10 11 21 
5. Ginger Lees Anglia 1 1 2 2 3 9 10 19 
6. Frank Charles Anglia O O 1 3 3 7 10 17 
7. Lionel van Praag Australia 3 d - 3 O 6 11 17 
8. Bill Kitchen Anglia 1 2 2 2 2 9 7 16 
9. Eric Langton Anglia 1 d O 3 O 4 12 16 
1 O. George Newton Anglia 3 u u u 2 5 11 16 
11 . Eric Chitty Kanada O 2 O 1 1 4 11 15 
12. Marian Hansen Dania 1 2 3 1 1 8 7 15 
13. Joe Abbott Anglia 2 1 1 2 O 6 8 14 
14. Arthur Atkinosn Anglia 2 O 2 1 1 6 8 14 
15. Frank Varey Anglia O 1 1 O 1 3 8 11 
16. Tommy Croombs Anglia 02000 2 2 

Wyścig po wyścigu: 

1. J. Milne, Abbott, Langton, Varey 78,2 s 12. Hansen, Kitchen, Varey, Croombs 78.8 
2. Newton, C. Milne, Kitchen, Charles 77,4 13. Van Praag, Lees, Abbott. Newton (u) 76,8 
3. Lamoreaux, Parker, Lees, Croombs 77,8 14. Langton, Parker, Hansen, Newton (u) 78,4 
4. Van Praag, Atkinson, Hansen, Chitty 77,0 15. Charles, Abbott, Chitty, Croombs 78,8 
5. J. Milne, Hansen, Lees, Charles 78,2 16. C. Milne, Lees, Atkinson, Varey 79,4 
6. C. Milne, Croombs, Van Praag (d), Langton (d) 17. J. Milne, Newton, Atkinson, Croombs 78,8 
7. Parker, Kitchen, 0bbott, Atkinson 77,8 18. Lees, Kitchen, Chiny, langton 78,8 
8. Lamoreaux, Ch itty, Varey, Newton (u) 77,4 19. Lamoreaux, C. Milne, Hansen, Abbott 78,4 
9. J. Milne, C. Milne, Parker, Chitty 78,0 20. Charles, Parker, Varey, Van Praag 78,8 s. 
1 O. lamoreaux, Atkinson, Charles, Langton 78,2 

11 . J. Milne, Kitchen, Lamoreaux, Statnam 78,0 ANDRZEJ ZWIERZCHOWSKI 

W BELGII TYLKO NA TRA WIE 
W ubiegłym rokuw Belgii odbyły się mistrzostwa kraju tylko 

w wyścigach trawiastych. Zawody rozegrano na torze w Affigem. 
Tytuł mistrzowski zdobył RIK W AMBACQ, drugi był PETER de 
BACKER, a trzeci DANNY DELSAER. Kolejne miejsca wywalczyli 
faworyci: VITAL SLEYPEN i FRANS COOLS. 

VACLAV MILIK 
NAJLEPSZY 
NA DŁUGIM 

TORZE 
Mistrzostwa CSRF na długim 

torze w 1990 roku przyniosły su­
kces VACLAVOWI MILIKOWI 
(SVS Pardubice) - 69 pkt., przed 
znanym z występów w barwach 
,,Sparty" Wrocław, Ja~em Schi­
naglem (SVS Pardubice) - 68 

M.S. 

pkt. i Danielem Bohacem (AK 
Marketa Praha) - 62 pkt. 

N a miejscach od 4 do 10 uplaso­
wali się: Jaromir Lach (Tatra Ko­
privnice) - 50 pkt., Jan Hruska 
(AMK Czakovice) - 45 pkt., Ja­
roslav Ptak (CSAD Pilzno) - 42 
pkt., Vaclav Maxim (A.MK Ma­
riańskie Łaźnie) - 26 pkt. , Vac­
lav Matuna (A.MK Czakovice) 
- 25 pkt., Jiri Petrasek (A.MK 
Czakowice) - 22 pkt., Miroslav 
Dlugos (A.MK Mariańskie Łaź­
nie) - 21 pkt. 

M.S. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

ZLOTY KASK . 
DLA 

PAVLA 
KARNASA 

Na_ torze Veenord (Hola ndia ) 
w ub~egłym se zon ie odbyły się tr a ­
dycyJne zawod y o „Złoty Kask ". 
S ta rtowali r e pre zen tanci: C zech o­
słowacji , Wielk iej B ryta nij Ni . 
m iec, P olski i Hola ndj i. Żwyciężyl 
zdobywaj ąc k omple t 15 pkt., r e ­
prezentant CSRF - P AVEL KAR­
N AS. Drugie miej sce wywalczył 
Robe rt Jan Munne com ( Holandja ) 
a trzeci był JACEK WOŹNIAK 
(Polo11:ia Bydg oszcz), a czwar ty 
Rob Tilbury (Ang lia) - wszyscy p o 
12 pkt. O kolejności lokat 2-4 zd e­
cydował wyścig dodatkow y. Na 
~olejnych miejscach upla s ow a li 
się : 5. K e vin Erice (Ang lia ) - 11, 6. 
Gaspar Forgacz (Węgry) - 10 7. 
Waldemar Cieślewicz (Sta rt G nie z ­
no) - 9, 8. Erik Dra ije r (Holanc:Li a ) 
- 7, 9. Ron Koppe (Hola ndia ) - 6, 10. 
R ene Elzing a (Holandia ) - 5, 11. 
Rob Steman (Holandia ) - 5, 12. 
Jace k Gollob (Polonia Bydg oszcz) 
- 5, 13. Henk Bangma (Holandia) - 5 , 
14. Henk Bakke r (Holandia) - 3, 15. 
Torsten Berger (Niemcy) - 2, 16. 
Mario Busch (Niemcy ) - O. 

W wyścigu z udziałem czte rech 
najlepszych zawodników turnieju 
ponownie zwyciężył 33-letni Pave l 
Karnas, przed Jackiem Woźnia­
kiem, Robertem J . Munnecom 
i Rabe m Tilbury. Warto dodać, że 
w Veenord mieszkał słynny m a­
larz holenderski Vincen t van 
Gogh, jeden z naj wybitniej szych 
przedstawicieli pos timpresjoniz­
mu. Niedaleko toru żużlowego 
znajduje się dom (zamienion y na 
restaurację) , w k t ory m twarz ł 
i mieszkał van Gog h . 

MAREK STANlSZEWSKI 

KAI NIEMI 
PO RAZ DZIEWIĄTY 

W ubiegłorocznych mistrzostwach 
Finlandii po raz dziewiąty tri umfo­
wał 36-letni KAI NIEMI. Poprzednie 
sukcesy zanotował w latach 1977, 
1978, 1979, 1980, 1981, 1982, 1984, 1988. 
W zawodach , które odbyły s ię w La­
hti K ai Niemi uzyskał komplet 15 
punktów i wyprzedził OLLI TYR­
V AlNENA 13 pkt. (ZABIEGA O NIE­
GO W BR. STAL GORZÓW) i A.KI 
ALA-RIIHIMAKI 11. Czwarty był 
Roy Malminheimo 10 pkt., tyle samo 

G_UY ALLEN ERMOLENKO {1960) - USA 
r;,w1azda światowego speedwaya. Kibicom znany 
Jako „ Sudden Som". Wicemistrz świata z 1987 i 88 
roku . . Lubi ~on_ony i pomarańcze. Jest w1ogiem 
p~len,a tytoniu I narkotyków. Trapiony przez kontu­
Z/O, ~ raca do wielkiej formy. P1awdopodobnie wy• 
stąp1 w zespole „ Unii" Leszno. 

SIMON WIGG 
NAJ POPULARNIEJSZYM 
WŚRÓD CZYTELNIKÓW 

,,BAHNSPORT AKTUELL" 
Mistrz świa t a na torach dł u g ich SIM ON 

WIGG (Anglia) uzyska ł najwięcej głosów 
w plebiscycie na najpopularn iejszego za­
wodnika 1990 roku, wśród czytelników 
niemieckiego miesi ęcz nika specjalistycz­
nego „ Bahnsport Aktuell ". Wyprzedz ił 
dwójkę repreze ntantów Niemiec - Karla 
Maie ra i ... Markusa J ansa ( Diedenber­
gen). M. J ans uplasowa ł się na 21 miejsc u 
wśród niemieckich li gowców . W czoło ­
wej dzies ią t ce z na l eź li się także: Todd 
Wi!tshire (Australia), Hans-Otto Pingel 
(N iemcy), Per J onsson (Szwecja), J armo 
Hirvasoja (Finlandia) - mistrz świa t a 
w wyścigac h motocyklowych na lodzie, 
Ha ns Nielsen (Dania), Egon Mue ller 
i Klaus Lausch (obaj Niemcy) . 

Jak widać nie wszyscy czołowi zawod ­
nicy uzyska li uzna nie niemieckich fanów. 
al e przecież każdy z plebiscytów to do bra 
za bawa. M .S. 

zdobył P etri Vaatsio. Na s zóstym 
miejscu zawod y ukończył Marko Hy­
yrylaine n 9 pkt., a s iódmy był Ve ssa 
Yl inen 8 pk t . (MA JEŹDZIĆ W AF A­
T ORZE TORUŃ) . Mi jsca od ósm ego 
do dz i s i ątego zaję li ma ło znani za­
w odnicy: J a nne Koiv ula , Ar re Soiv u­
r i i J ari Mosio - wszyscy po sied m 
p k t . Dopi r o j de n as ty był r uty no­
wa ny Ari Kopon n ( prz z w iei se­
zon ów s ta rt wal w lidz b ry tyjs k i j) 

sześć p k t., a n a ko l jny h m i js­
cach upl asowali s ię : E sa E inola 

- 5 pkt. , J uha Moksun n i T om i 
Havu - po 2 pkt. (OBAJ B YLI 
W KRĘGU ZAINTERESOWAŃ WY­
BRZEŻA GDAŃSK) i Ve lli P e kka 
Kune lius - l pkt. 

M.S. 

UN IA TAR NÓW 
PRZEGRAŁA W A USTRII 

W 1990 roku mistrzowie li ligi zawodnicy „Unii" Tarnów gościli 
w Austrii. W Felixdorf spotkali się z reprezentantami tego kraju . Mecz 
zakończy/ się zwycięstwem zespołu gospodarzy 56:51 . Punkty dla Austrii 
zdobyli: ANDREAS BOSSNER 14, WALTER NEBEL 13, TONI Pl LOTTO 
12, ROBERT FUNK 8, THOMAS STADLER 7, REINER SELB i JOSEF 
BOSSNER po 1. 
Dla „Unii" : JANUSZ KAPUSTKA i PIOTR STYCZYŃSKI po 1 O. JA CEK 
REMPAŁA 9, SŁAWOMIR TRONINA 9, PIOTR ZIĘBA 7 I PIOTR 
LEŚNIOWSKI 6. 
Dużą niespodzianką by/ występ w zespole gospodarzy 5 5- letniego 

wielokrotnego mistrza Austrii , JOSEFA BOSSNERA. Po 17 wyśc i gac h 
Austria prowadzi/a tylko 51 :50. W osiemnastym, para T. Pi lotto - A. 
Bossner „przywiozła" na 5:1. P. Styczyńskiego i P. Leś niowskiego . 

M .S . 
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Stoją od lewej : Piotr LASKOWSKI. Grzegorz DZIKOWSKI. kier. druż. Leszek DEMCZUK, Jan WOZNICKI, Mirosław BERLIŃSKI 
Klęczą od lewej: Roman UZA REK, Jarosław SKARŻYŃSKI, Jarosław OL SZEWSKI, Jarosław KALINOWSKI 

Juz kiedy~ chwali/em w tym miejscu Magazyn I/ust• 
rowsny .,Zuze/" wydawany w Rzeszowie. Szczególnie 
podoba m, się w nim piękna. kolorowa okładka, niezły 
papier. ciekawe zdjęcia i próby podejmowania interesują• 
cych cemst6w Szkoda tylko. ze periodyk ten ulcszuja się 
bsrdzo n,eregolamie. Przynajmniej tale jest we wroclaws• 
kich kioskach. przeto zawarte w nim informacje są zdezak­
tualizowane Pierwsze numery „Zuzia" były mdłe i bo• 
jailrwe Teraz pismo to. jakby n bieralo drapieznoJci 
Misiem mu za zie. ze nie dysponuje dobrymi profesjonał• 
nymi dziennik rskimi p16rsmi. Ter z ten sw6j zarzut musz, 
od,zuclł. skoro pisuj do niego tacy lud ie jak Władysław 
Pi tn le. czy H nio J zie, ki z Gdańsk . ł. qczy mnie z nim 
to. ze chyb n m obu b rdz,ej od p dw ys podoba si 
motocross. W ciw ,cym (czyli pl 'IWszym te oroc nym) 
num no ,.1uzl •· zn lad m spo,o mt r sujqcych srtylc.u• 
I6w (Jezu. n czelny •• n" d ml po ryju za , klamow nie 
konkurencji/). przy kilku z nich i zstnym m. 

Z rol!"owr est rym mistnem Zygmuntem Pytką. lct6ry 
obe_cme m1 szks w USA do~ r dujemy si • jakie to obecnie 
wu,~ rzqdą l rnow „ Uni ". Zęby się ciskają z obu­
rzam~. Po szczeg6/y odsyl m do • .Zuzia". Cie ws jest tez 
relsc1s z dwzynowych mlstrzost wi ta w Pardubicach 
a zwl szcza tan fn1gmencik ... Kiedy kr owali my A me.rylca~ 
n6w n~ fa oryt6~ fin lu, na pfytę st dianu wlcroczali 
panowie w gn1natowych maryn rk eh, a wb/Jd nich 
przewodnic~ący G~6 nej l<om1sj1 Sportu luz/owego And­
nef Grodzlcr, pe/~1qcy f': rdubfcach funkcję staw 'Ida 
zawo~~ • SJ?rsw,_ I wro~en,e zado o/onego, jakby Polscy 
r6 ntaz bralr udzral f,na/e mistnostw twista". 

Zw/szcza to wspomnienie psn6w granatowych mary­
narkach połechta/o mnie: bo z wIodzoną skromnotcią 
przypomm m Palmwu, rz to wistnie ja, jako pierwszy 
nazwel~T spe~dwsyowych notabli „gronatowomorynar­
lcow_ym1 • Czyzbym się juz stal klasykiem? W kollcu chyba 
sobie na to zssluzylem. Skromniaczek ze mnie co? 

N~tomiast osłabił mn[e W.:.1użli/~ pscjentpodpisujący 
się Jak~ .. podprowadzs,ący . Z w,n1ety wynika, ze pisuje 
on felretony. (?) z cyklu '! Zalcręty". Zaiste zak1ęcony to 
f~cel ale tsk, Iest chrba ~ezdy podprowadzający. Komu by 
s1~ ch~~alo na starcie uzersć ze znerwicowanymi zawod­
ntka_m, 1 stać w samym §rod ku. '!'iędzy ryczącymi motocyk. 
lar711. Zak1ęc~ny po~prowedza1ący z rzes10wskiego pisma 
pisze o. d~pmg_owe1 af ene Amerykanina Shawna Marana. 
która k1b1com Jest doskonale znana. Stwierdza przy tym, że 
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SLIZGIEM W PRAWO 

ZAKRĘCOIVY 
PODPROWADZAJĄCY 

powinna ona spowodować wnikliwszą niż dotąd kontrolę 
jeldźców. Gdyby choć torchę wiedział co w speedwayu 
piszczy, wiedzie/by taicie. iż zwłaszcza na Zachodzie owa 
lconuola jest doJć wnikliwa i skuteczna. Ostatnio, a nawet 
I dawniej dzięki niej wpadło jak Jliwka wg ... sporo znanych 
jeidJców, co to przed biegiem lubią popalić marihuanę. 
O cym zakręcony koleżka podprowadzajq_cy może przeczy• 
UJć m.in. artykule Wladys/ewa Pietnaka zamieszczonym 
na sąsiedniej kolumnie w .. . .,lużlu ". 

Niczym innym jak „sraczką my Iową" nie można nazwać 
ponizszych stwierdzeń podprowadzającego: ,.Nie chciał­
bym jednak, aby występek Morena stel się pretekstem do 
powierzanie mu w żuzlowej RP roli etatowego czrnego 
chef8kteru, do czego krajowi dziennikarze wykazują gene­
tyclllie zakodowane ciągotki. Przyzwyczajenie poraziło 
polskich żurnalist6 w latach siedemdziesiątych, kiedy to 
czytać mozna było o pożarach amerykanslcich lasów i spię­
trzeniu ZBdań pomy lnie realizowanej kampanii buracza­
nej, o tuzinie kochanek kongresmena i pełnej troski debacie 
sekretJJna z członkami. Nie przedkładajmy więc Shawna 
Maran~ gronie negatywnych postaci nad diabolicznego 
L!onc_ra. ( ... ) radzę, by ostna piór dziennikarzy krajowych 
nte k1 owały się tylko w jedną stJonę. Na własnym 
podwórku mamy bowiem wystarczająco dużo czarnych 
nkamarlc6w". 

Ze_by sp(odzić takie przystające do tJeści felietonu (?) ni 
w pięć, m w dziewięć brednie, tneba rzeczywiście mieć 
„ sra~zkę my§lową ". Czyżby szykowała się nowa afera 
dopmg'!wa, tym razem dziennikarska? Chociaż nie, protes­
tu1ęl .Nie znam osobi§cie podprowadzającego, ale po tym 
co pisze'. ll_udno mi nazwać go dziennikarzem. 

Tek się Jakoś składa. że nadal gdzie niegdzie palą się 
amerykańskie lasy. od czasu do czasu mamy w Polsce 
buracz~ną lclęs~ę urodzaju, a nasz prezydent pełen troski 
debatu1e ze związkowcami (z czego nic nie wynika). Co to 
ma wspólnego z aferą Marana? O pożarach, ani o kampanii 

Fot. K. Zagzil 

nie pisywałem, i nie piszę. lecz o wpadce Shawna na­
smarowałem co nieco na różnych lamach. Nie wiem, czy 
ten Amerykanin jest gorszv- od Leoncia, faktem jest, że 
w środowisku speedwayowym wraz ze swoim bracha/em 
Kellym uchodzą za największych utracjuszy. Mowi się, że 
nieszczęściem jest posiadanie ich dwóch w jednej druży­
nie, co się przytrafi/o zespołowi Belle Vue. Do światowego 
żużla narkotyki wprowadzili właśnie Jankesi. Nie mam nic 
przeciw zawodnikom pijącym wódkę. czy palącym marihu­
anę (sam pod tym względem nie bylem i nie jestem 
§więtym) byleby tylko pod wpływem tych środków nie 
foigali się na torze z innymi jeźdźcami, których narażają 
w ten sposób na dodatkowe, wręcz śmiertelne niebez• 
pieczeństwo. 
Każdy kto czyta moje teksty wie. że obojętne mi kogo na 

lamach kopię. Wszystko jedno, czy będzie to Amerykanin, 
czy Polak. Jale zasłuży/ to musi swoje dostać. Tymczasem 
podprowadzający narzeka. że krajowi reporterzy nie wy­
świetlili wiele afer drążących polski speedway. To ktoś 
kogoś przekupi/, żeby ktoś inny mógł wygrać turniej, to 
jaka§ drużyna pożyczy/a sprzęt innemu zespołowi, żeby ... 
spu§cić do li ligi zupełnie inną dJUżynę... Wszystl<o bez 
nazwisk. nazw i żadnych konkretów. Ot, takie strzelanie 
.,odważnego " żydowskiego gajowego. Zza winkla i z za­
krzywionej lufy. 
Podprowadzający nakazuje też rozliczyć mieszkającego 

w Anglii Ryszarda Lubaczewskiego „z obietnic promowa• 
nia naszych jeźdźców w Anglii". O Lubaczewskim napisał 
per „ niejaki pan" i za to powinien zwyczajnie oberwać. Pan 
Lubaczewski wielokrotnie pomaga/ polskim żużlowcom 
przebywającym w Anglii. Niektórzy z nich. z tego co 
pamiętam, nawet mieszkali u niego. A teraz kogo ma na 
Wyspach promować? . 

Na koniec naiwnemu podprowadzającemu, który bierze 
w obronę, niezwykle zresztą sympatycznego Sh~wna.~~· 
rana (którego ja również bardzo lubię) P!]dpov.:I~m. Iz me 
jest to jego pierwszy taki numer. OnegdaJ r6wn~ez wy~ryt!' 
u niego niedozwolone środki. ale wówczas tez wykpil_s,ę 
twierdzeniem, iż były to środki przeciwbólowe. ~ezell ~o 
prawda. dziw, więc jego powtórna wpadka. Nie moze 
przecież tłumaczyć się niewiedzą. . . 

A w ogóle dajmy już temu spokój. Zastana~,a m_me tylk~ 
jedno. Czy w tym kraju wszyscy muszą być dz1e'!nikarzam1l 
Czy wszyscy muszą się znać na żużlu i pisać o ntm? i,Jak pan 
myśli, niejaki panie podprowadzający? KAN.SKI . 

BARTLOM/EJ CZE 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



ZE STARYCH KRONIK I NOWSZYCH 
r---=--~----~--~~ 

16 lipca 1939: Ostatni trójm~cz turnieju trzech miast na torze „ STOMILU" 
w Poznaniu-Starołęce po zazarteJ walce przynosi minimalne zwyciestwo gospoda­
rzom (57 pk~.)_. przed Gd_yni_ą (55 pkt. ) i Bydgoszczą (53 pkt.) . W końcowej klasyfikacj i 
całeg o turn1eJu trumfuJe Jednak Gdynia ( BĘDZINS K I , GUZIEWICZ, KULWICKI, 
WIKA RYJCZYK I WISZNICKI - młodz i wychowankowie prezesa Wł. DĄB ROWS­
KIEG~) - 189 pkt. , przed Po.znaniem (AUGUSTYNIAK, BARANEK - na polskiej 
„ setce SM, BOREK, GOSTYNSKI I TYRAKOWSKI - obaj na polskich WNP oraz 
BRZESKINIE\A'.ICZ) - 152 pkt. i Bydgoszczą (BARCI KOWSKI, SRUBKOWSKI, 
bracia Walter I Werner TORNOWOWIE - obaj na bydgoskich Tornedo - oraz 
ZIESMAN) - 127 pkt. 

1939: Tytuły mistrzów ęydogszczy zdobywają : w klasie 100 - TOR NOW (BKM 
Bydgoszcz), w kl. 200 - SRUBKOWSKI (BKM Bydgoszcz), w kl. 350 - TORNOW 
(BKM Bydgoszcz) na_ Victorii, w kl. 500 - DAWCZYŃSK I (MKZS Gdynia) na 
Doug las,~ 1_w kategom motocykli z _ przyczepką - WŁOD KOWSKI na polskim CWS. 

1 wrzes_n1a 1939: N1em1eck1_e woJska przekraczają granice Polski. Wojna! ... 
3 wrzesnia 1_939: Ang lia _ 1 Francja wypowiadają woj nę Niemcom. F INAŁ IV 

M ISTRZ_OSTW SWIATA NAZUZLU, PRZYGOTOWANE STARAN NIE NA 7 WRZEŚ­
NIA :- Jak zwykle_ n~ Wembley - zostaje odwołany. Kroniki odnotowują jedynie 
nazwiska 16 finalistow I dwoch rezerwowych, którzy nigdy w tym finale nie 
wystartowali. .. Utrzymany zostaje kolejny numer - IV - tych rozpoczętych mist ­
rzostw I nie rozegranego finału. 

3 września 1939: Przerwane zostają i nigdy nie dokończone rozgrywki Nat ional 
Leag ue. W_ dniu 1 wrześn ia 1939 w pierwszej lidze prowadz i ł zespól Belle Vue, 
a w drug1eJ lidze Newcastle . 
. Wrzesień 1939-1945: Na długie sześć lat zawieszona zostaje działalność brytyjs­

kieg o speedwaya. Podobnie jak w innych krajach oga rn iętych pożogą wojny. 

* * 
Lat 1923-1939 to okres ksztalotwania s ię nowoczesnego sportu żu zlowego . Proces 

ten gwałtownie przybiera na si le w początkac h roku 1928, gdy grupa zawodników 
z Antypodów zaszczepia ten sport w Wielkiej Brytanii . Wkrótce staje się on niewy­
tł umaczal nym fenomenem sportowym tych lat. Podczas gdy w Australii i Nowej 
Ze land ii daje się pierwszeństwo zawodom indywidualnym w Wielkiej Brytanii 
ni esłyc haną popu larność zdobywają dru żynowe rozgrywki ligowe. Częste mecze na 
krót ki ch torach (np. New Cross zaledwie 240 m! ) sp rzyjających atrakcyjności 
wyści gów, przyczyniaja si ę do powstania licznych zastępów „speedway - fanów" , 
utozsam iaj ącyc h s ię z ulubionymi zespołam i i ich gwiazdorami. 

Turnieje „The STAR", a od roku 1936 oficja lne, usankcjonowane przez FIM 
indywidualne mistrzostwa świata, podnosząc rangę zawodów indywidualnych stwa­
rzają nową jakość sportu żużlowego. W Ang/ii staje się on sportem modnym, którym 
wypada się interesować, zwłaszcza, gdy na fi nałach turn ieju „ The STAR" i mistrzostw 
św ia ta pojawiają się nawet członkowie rodziny kró lewskiej. 

W Wielkiej Brytanii wcześniej, niż gdzie indziej w grupie wyścigów na torach 
stosunkowo krótkich (do jednej mili, tj. 1609 m), płask ich (z ewentualnymi niewiel­
kimi pochyleniami na ł ukach , główn ie do odprowadzania wody), o nieutwardzonej 
nawierzchni , zaczynają wyodrębniać się wyścigi na torach trawiastych, (owalnych 
bądź· nieregularnych) i zawody, które dziś nazywamy wyścigami na żużlu lub 
speedwayem. Kryterium podziału staje si ę przede wszystkim nawierzchnia toru: 
w wyścigach trawiastych trawa, torf lub darń , a w przypadku speedwaya niemal 
z regu ły żużlowa , z górną warstwą lu źnego żużla . 

Długości owalnych zazwyczaj torów żużlowych są jeszcze bardzo różne, lecz nie 
przekraczają na ogół 400 m w Wielkiej Brytanii (gdzie zawody odbywaja się niemal 
z regu ły na torach specjalnie buodwanych w tym celu) lub 500-600 m w Australii (np. 
Claremont - 536 m, Sydney Royal - 530 m) i w Nowej Zelandii. 

Na kontynencie europejskim tory są wyraźn i e dł u ższe, od 400 m (w przypadku bieżni 
lekkoatletycznych, często wykorzystywanych na zawody ż użlowe z braku specjalnych 
torów) do 800 m (np. Praha - Strahov - 600 m, Mysłowice 800 m) . Wolniej więc 
następuje tu rozdział klasycznego speedwaya i niezwykle często organizowanych 
WYSCIGÓW NA TORACH ZIEMNYCH I PIASKOWYCH, przeważnie znacznie 
dłuższych (do 1 mili) . Zwłaszcza te ostatn ie są bardzo rozpowszechnione w Nie ­
mczech (Sandbahnrennen) już od drugiej dziesiątki lat naszego stulecia. Do ich 
przeprowadzania wykorzystuje s i ę najczęśc iej tory do wyścigow kłu saków i trenin ­
gowe hipodromy. 

Burzliwy rozwój wyścigów żużlowych w Wielkiej Brytanii sprzyja podjęci u produk­
cji WYSPECJALIZOWANYCH MOTOCYKLI - DOUGLAS, RUDGE, MARI N-JAP, 
przeznaczonych do tego rodzaju zawodów, i kształtującej si ę specyficznej techn iki 
jazdy. Na kontynencie europejskim przeważaią ~otocykle sportowe, przystosowane 
do jazdy na żużlu, chociaż w roku 1935 p0Jaw1I się kontynentalny producent zuzlówek 
JAWA. . , . . . . . 

Jako regulaminy zawodów - w braku przepIsow FICM - stosuJe si ę na1częśc 1 e1 
regulaminy Auto-Cycle Union, dzięki którym SPEEDWAY STAJE SIĘ DYSCYPLI NĄ 
SPORTOWĄ W PEŁNYM TEGO SŁOWA Z~AC_ZE~IU. . . 

Przykład Wielkiej Brytanii działa : coraz to wIęceJ kraJów wprowadza u s1eb1e tę nową 
formę sportu motocyklowego. Polska ~zyn! to również i to dość szybko ( 1930) .. 

Sport żużlowy w Polsce konc~ntruJe się "'! tym czasie na Śląsku (Mysłowice, 
Sosnowiec, Katowice, Wielkie Ha1duk1, Rybnik) 1 na Pomorzu_ (~ydgoszcz, Toru ń , 
Gdańsk, Gdynia i Wejherowo), a na _ krótk? prze~ woiną takze I w Wielkopolsce 
(Poznań, Ostrów, Leszno) . Wa~szawa I Krako~ _ pasJo~uJą się w ty~~ l_a~ach motocyk­
lowymi wyścigami na kolarskich torach na1pIerw ziemnych, pozn1eJ betonowych 
(Dynasy, Legia, Cracovia). . . . . . . . 

Mimo trudności sprzętowych (niewielka liczba spec_Jalizowanyc~ motocykli, naJ-
częściej Rudge, Martin-Jap, Jawa) c~ roku org~nizuJ~ się_ w Polsce k 1l kan_aśc1e imprez 
żużlowych, w tym kilka z udziałem owczesneJ . czołowk 1 kontynentalne] (Austriacy, 
Czechosłowacy, Duńczycy, Niemcy) . Zawodnicy polscy próbują takze startów za 

granicą. . . . 1· · T d · d · 
Malo wie się dziś o sporcie zuzlowym w li R~eczposp_o I_teJ . o praw a, ze opiera 

lata po II Wojnie światowej przyn~s_zą rozw~J sportu _zuzl_owego w Polsce równie 
burzliwy, jak w roku 1928 w W1elk1eJ Brytan11, nie mozna Jednak zaprzeczyć , ze JUZ 
w okresie 1930-1939 sport żużlowy w Polsc_e był uprawiany na miarę ówczes_nyc~ 
możliwości i w dość sporych rozmiarach, 1 ze dało to po~stawy do ozyw1enia teJ 
dyscypliny sportu motocyklowego w Polsce w roku 1946 iJeJ dalszego rozwoJU. (cdn) 

KONIEC CZĘ$CI PIERWSZEJ 
BIBLIOFIL 
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TODD WILTSHIRE urodził się 20 
września 1968 roku w Bankstown w Au­
stralii. Na motocyklu zaczął jeździć kie­
dy miał 10 lat. Jego pierwszym nauczy­
cielem była starsza o cztery lata siostra 
Fiona. Po ukończeniu 11 lat Todd otrzy­
mał od rodziców motocykl będący pre­
zentem pod choinkę . Przy pomocy siost­
ry wystąpił w pierwszych zawodach. 
Przez następnych kilka lat startował 
głównie w imprezach motocrossowych. 
Z uwagi na wysokie koszty sprzętu był 
bliski rezygnacji z uprawiania ulubionej 
przez siebie dyscypliny. Na szczęście 
zainteresował się nim LES NORTHAM, 
który kupił mu motocykl i gorąco za. 
chęcał do startów na torach angielskich. 
Niestety Northam zginął w wypadk u 
krótko przed rozpoczęciem przez Todda 
występów w Anglii. Wiadomość o śmie­
rci tak bardzo przygnębiła młodego żuż­
lowca że był bliski rezygnacji z upra­
wiania speedwaya. Ost.alecznie wyje­
chał na tor ale postanowił, że od tej 
eh wili na swoim kombinezonie do końca 
kariery nosić będzie nazwisko LES NO­
RTHAM. Jak łatwo zauważyć, jasnooki 
blondyn dotrzymaje słowa . W JEGO 
ODCZUCfU ORTHAM WRAZ ZSIOS-

TODD WILTSHIRE 

Fot. P. Kin 

TRĄ FI ONĄ, WYWARLI NAJWIĘK­
SZY WPŁYW NA KARIERĘ SPORTO­
WĄ. 

Todd Wiltshire przybył do Anglii 
w 1986 roku. W czasie sześciotygodnio­
wego pobytu zaprzyjaźnił się ze Steve 
Schofieldem (czołowy zawodnik londy­
ńskiego zespołu Hackney - przyp. 
J .W.), zamieszkał u niego i wykonał 
pierwsze próbne jazdy, prz d wszyst­
kim na torze Wimbledonu oraz Poole 
i Sheffield. Jak sam twierdzi z tego 
okresu pobytu fani speedwaya n.ie mogli 
go zapamiętać, gdyż trenował po oficjal­
nych imprezach, przy pustych trybu­
nach. Z menagerem Wimbledonu usta­
lono wówczas, że Todd ma szansę ,vy­
startować w londyńskim zespole pod 
warunkiem, że stanie się zawodnikiem 
bardziej doświadczonym i okrzepnie na 
torze. J eszcze w 1987 r . Neil Street(obec­
nie menager zespołu Poole) namawiał, 
aby startowa! w zespole Poole Pirates. 
Todd wybrał ostatecznie londyński Wi­
mbledon. Podejmając taką decyzję kie­
rował się głównie względami praktycz­
nymi. Zamieszkał u Schofielda, którego 
dorn położony jest blisko toru Wimb­
ledonu. · 

Oficjalnie - Todd zadebiutował na 
torach brytyjskich 6 kwietnia 1988 roku. 
Zainteresował się nim menager zespołu 
Swindon, Ron Byford. Powiedział, że 
Australijczyk przypomina Ronnie Mo­
ora (reprezentant Nowej Zelandii w la­
tach 50 i 60-tych, dwukrotny IMŚ) . Póź­
niej okazało się, że stwierdzenie to w pe­
łni się ~otwierdzilo. W pierwszym sezo­
nie, w barwach zespołu Wimbledonu 
(National League) Wiltshira uplasował 

się na 36 miejscu na liście zawodników 
ze średnią 7,5 pkt. na mecz (12 pkt. jest 
maksymalną ś rednią). W 1989 roku po­
nownie bronił barw Wimbledonu, ale 
j eździł już znacznie skuteczniej. Uzys­
kał średnią 9,92 co dało mu 3 pozycję 
w lidze. 

W 1990 roku podpisał kontrakt z ze­
społem Re ading z tzw. wyższej ligi 
- British League, Osiągnięcia Todda 
w ubiegłym sewnie były zaskoczeniem 
dla wszystkich. Na torze w Bradford 
wywalczył tytuł drugiego wicemistrza 
świata; razem z Leigh Adamsem w ba­
warskiej miejscowości Landshut zdobył 
wicemistrzostwo świata par. Ponadto 
jego drużyna Reading zajęła pierwsze 
miejsce w lidze brytyjskiej. Dużym suk­
cesem było zdobycie przez Todda pres­
tiżowego p ucharu „Speedway St.ar" . 
Średnia 8,5 pkt. na mecz dala mu 10 
miejsce w gronie naj lepszych żużlow­
ców ligi brytyjskiej. Dla porównania 
aktualny mistrz świata Per Jonsson 
w klasyfikacji tej zajmuje 12 miejsce. 

POD KON1EC UBIEGŁEGO SEZO· 
NU TODD WYBRANY ZOSTAL ZA· 
WODNIKIEM ROKU. TA PRESTiżO­
WA NAGRODA PRZYZNAWANA 

. 
JEST R KROCZNIE PRZEZ BRYTYJ­
SKI ZWIĄZEK DZIENNIKARZY I FO­
TOGRAFÓW. WYGRAL ON Z WIELO­
MA UTYTULOWANYMI ZAWODNI­
KAMI M.IN. HANSEM NIELSENEM, 
PEREM JONSSONEM, SHW ANEM 
MORANEM, KELVINEM TATI.JMEM. 
GODNYM ODNOTOWANIA JEST 
FAKT, żE OKAZAL SIĘ NAJMLOD­
SZYM ZDOBYWCĄ TEJ NAGRODY 
OD POCZĄTKU JEJ PRZYZNAWA­
NIA. 
Dadać należy że swoje sukcesy za. 
wdzięcza przede wszystkim europejs­
kiemu menagerowi ekipy Australii Ja­
mesowi Easterowi. 

Na torze w Brisbane w Australii roze­
grano 13 stycznia finał australijski . Nie­
stety nie mógł wziąć udziału w zawo­
dach, bowiem w tym dniu jego ukocha­
na siostra brała ślub. Absencja t.a wyeli­
minowała młodego żużlowca z kolej­
nych eliminacji IMŚ . JednakJamesEas­
ter biorąc pod uwagę jego dobre wy­
stępy w lidze brytyjskiej, wyst.awił go do 
Finału Wspólnoty Brytyjskiej (lZW. 
Commonwealth Finał) w miejsce Step­
hena Davisa, który w Finale Australijs­
kim wywalczył premiowąne awansem 
trzecie miejsce. Okazało się, że menager 
miał nosa. Na torze w Belle Vue w Man­
chesterze Todd wywalczył 10 pkt., zajął 
szóste miejsce i uzyskał awans do ~alu 
Zamorskiego (tzw. Overseas Finał) . 
W turnieju tym wywalczył drugie miejs­
ce - 13 pkt. P rzed Finałem Interkon­
tynentalnym w Fjelst.ed, Will.shire zla­
m_al obojczyk i jego występ w tych zawo­
dach stanął pod znaki m z pytania. J e­
dnak wystartował, ale kontuzja dala 
o sobie znać i dlatego zajął dopiero 11 
pozycję. 

Wyznaczenie Todda do udziału w pół­
final e MŚP w Austrii spotkało się z ostrą 
k:ryt:yką działaczy Australijskiej Fede• 
racji Sportu Żużlowego. Uważali oni, że 
w parze z Adamsem winien v stąpić 
Troy Bull r. Zdolność przewidywania 
menagera jeszcz ro.z dowiocU_a, ~e ma 
on rację. Para w tym z:est.aw1enm ~­
kwalifikowała się do finału , a Todd Will­
shire okazał się najlepszym żużlowcem 
zawodów. W finale MŚP w Landshut, 
Australijczycy tylko nieznacznie ulegli 
ekipie duńskiej i zaj ęli dr ugie miejsce. 
KARIERĄ TODDA WILTSHIERA 

i.YWO INTERESUJE SIĘ CALA JEGO 
RODZINA. SPECJALNIE NA FINAŁ 
IMŚDO ANGLII PRZYBYLI JEGO RO ­
DZICE BILL I MELDA ORAZ ... BAB­
CIA EL.SIE PUDDY. JAK WSPOMINA 
TODD, KIEDY W MARCU 1988 ROKU 
ODLATYWAŁ DO ANGLII NA ROZ­
POCZĘCIE SEZONU, JEGO BABCIA 
PRZYRZEKŁA MU, żE JEżELI DO­
TRZE DO FINAŁU TO ONA NA PEW­
NO PRZYJEDZIE NA TEN TURNIEJ. 
DOTRZYMAŁA SŁOWA ... 

JANUSZ WANATKO 
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p m owal: A. KWI K 

Fot. M. Bielak i St. Szalak 

Ż - l 
Dl. J H 

Z GO 
H ·s:,ystkie,:o najleps:e,:o , d11:.o 

:drowia, s:c:('fria , efektownej ja:dy 
H' rexoroc:nym se:onie i pełnienia 
tn:y.Hkich mar:eń, nie tylko por­
rowyc/1, :.yc:ą i WOJTK w dniu 
Twych urod:in tH"oi najwierniej i/ani. 

Daria Z iarek i Andr:.ej WaH'r :yc:.ek 

PROSZĘ 
O SPROSTOWANIE! 
W nu 7 (17.02.91 r.) zamiesz-

" k · kibica" dot czą ą 
O. tys tyka t.a za. 

k n y d · lok rotni 
w n ublika -

1.a p ta , ianiu 
tki Edwarda J an . 

B na ty m , ż %1 · 
· olist w z 1967 

s t p dnw ni· , .. 
, word J ancorz , 

tonis law 
wykr i; li ć 

nazwisk a, a K asi odjq 
y m d a l. 
P winno d r , 2. 

Zdzis ław zu-
luk, bo tak linatu 
MlM roz a 1 67 
r o ku w wi c 
wpisać u luka 
a Zbigni la wo~ 
wi . b p r z • 
pros in 

. i_ w p owy-
zsz J ta w n m 
spraw i ń j s t 
PZM, kt Wyn iki 
s p rtu żuż low kż 
i 19'i0 podaj b S7. tr 
MJMP 1967 roku, p prawiaj ą 
d pi ro w poda · br szurti z 1973 
roku . Myśl , ibi m, a prz d 
wszystki m za int sowanym zawod-
nikom na leży s i owyższ spros t . 
wan i . 
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WlE LAW DOBR Z K 
LE Z O 

FOT. 1 FOT. 2 FOT. 3 FOT. 4 FOT. 5 
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KIBICE WSZYSTKICH 
KLUBÓW ŁĄCZCIE SIĘ ! 
Zwracam się do rk,ch k1b1ców sporru zuz. 

Io ego v Polsce Czy „TZ" mus, słuzyć 1ako pole 
walk, dla nac,onahsrycznie nas1aw1onych osób mie­
niących się m 1 łośnikam1 speedwaya? Czy kłótnie 

1b1c6 to lepszy mate11al na arrykuł od interesują -
cych nas 1adomośc1 na temat transferó , h1sto111 
uzla np.7 yślę. ze mel Zwracam się z apelem do 
\ kich fanó - nie k łóćmy się! To nikomu 

z nas. a na pewno za od ni kom nie pomoze. Załózmy 
ogólnopolsk1 klub kulturalnych kibiców. Teraz. kiedy 
nasz speed ay pnezywa trudny okres zmian nie 
mozemy I nie po in n iśmy ujawniać. a przede wsz.ys • 
tk im rozw11ać naszej niena 1 śc1 wza1emneJ. KIBI CE 

SlYSTKICH KLUBÓ ŁĄCZCIE S I Ę ! 
Michał Fiugajski, ul. Ogrody 25 / 89 

85-870 Bydgoszcz 
P.S Pozdra ,am acie1a Lasko iego. Roberra 

Jurko ,ego , ac1e1a Podraskę . 

JESTEM 
ZA LIGĄ JUNIORÓW 

he p prz ć pom s i pana ed ro, któ­
ry proponuj ulworz nie ligi junior · w. 

yśl , i. pomys ł j s t genialny bo mło­
dzi ż b dzi miała woją lig~. a kluby nic 
~dą tracić punktów przez m łodzieżow ­
ców. hcialbym jeszcz Z\ róc ić uwag 
na b znadzi j n pisani , że Huszcz.a czy 
Gollob, albo Dolami iewicz ą najlepsi 
w Pols e. Prz c ież to wyzwala wrogość 
mi dzy kibicam i. Mógłbym powiedzieć, 
że „ parta " jest laba, bo w Opolu n ie 
by ło sil nego na roz.a . le po co. Po to by 
na mecz do Wrocławia jechać w kaskach 
ochronn ych? 
Chciałbym w mienić programy z kibi­

cami z Zie lonej óry, Gniezna, Rybnika 
i Torunia. 

Toma .z Ośko 
ul Zu b nyckiego 16b / 3 

45-263 Opole 

DZIĘKUJEMY .. . 
.. . żuzlowcom i trenero w i „Koleja ­
rza - Remak" Opole za przesiane 
pozdrowienia ze zgrupo wania 
kondycyjnego. 

. . ' 

- - GALERlA MISTRZÓW 
. . . . 

Kto ich dobrL.c pamięta, tych naszych medalis-
1ó 11 z indywid ualnych mis trzostw świata? 0 10 
11 kolejności ich ukcc ów w IMŚ, na zdjęciach 
Zbigniewa Kupc:zyka i CAF: EDWA RD JAN­
CARZ - 12 medali z mis trzostw świ alfi. w tym 
br,gowy z I 196 r. i zł o t y z DMS 1969 r. 
PAWEŁ W LOSZEK - medal ·rebrny IM Ś 
z roku 1970 i dodatkowo ~ z DMS oraz zloty 
medal rezerwowego w DMS w r. 1965. JERZY 

ZCZ KIEL jedyny w historii polskich spor-
tów motorowych indywidua lny mistrz świat a 
( 1973). mający ponadto drugi zloty medal z mist­
r1t> Iw par ( 1971 l i brq70wy z dru?ynowych 

( 1974). ZENON PLECH - posiadacz 11 medali 
z MŚ. w tym brązowy (1973) i srebrny (1 979), 
który jednak nigdy nie s ta ną/ w mistrzostwach 
świa t a na najwyższym podium. 
W galerii brak zdjęcia ANTONIEGO ~ORY­
NY. pierwszego Polaka na podium lMS (medal 
brązowy - I 96f> i 1970), który dorzucił jeszcze 
5 medali z DMS, w tym 2 złote (1965 i 1966). 

Z archiwum 
WLADYSLA WA PIETRZAKA 

P.S. Fo tkę pana Antoniego prezentowali śmy 
j u ż naszvm czytelnikom. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



W plebiscycie na najpopularniejszych sportowców Torunia 7 990 roku trzecie 
miejsce za hokeistą na trawie i hokeistą lodo wym zajął żużlowiec WOJCIECH 
ZABIAŁOWICZ. 

Najpopularniejszym trenerem obwołano STANISłA WA MIEDZIŃSKIEGO 
a tytuł największego dżentelmena wśród sportowej braci przyznano EUGEN/U~ 
SZ(?WI MIASTKOWSKIEMU. W czasie meczu „Polonia" - ,,Apator", w lecie 
ubiegłego roku w Bydgoszczy pan Eugeniusz nie chcąc najechać na leżącego na 
torze $_okol?wskiego „zło*ył:' maszyn_ę _sam tracąc punkty. Na wysoką ocenę 
w plebiscycie wpłynęła takze Jego kolezenskość, zawsze dobry humor i życzliwość 
wobec potrzebujących pomocy. Nagrodę rzeczową wręczył laureato wi prezydent 
m. Torunia inż. JAN WIECZOREK. 

Tekst i zdjęcie: ANDRZEJ KAMIŃSKI 

WĘGIERSKIE POSIŁKI 
DLA KROSNA 

jego czwartym sezonem ligo­
wym. Wszystko wskazuje na to, 
że tylko w jednym meczu KKŻ 
nie będzie mógł wystąpić żaden 

WOJCIECH ŻABIAŁOWICZ WYSTARTUJE 

SPOR9 SIĘ 
WYJASNIŁO! 

Wiele w sp raw ach kadrowych 
mistrza kraj u wyjaśniło się po 31 
stycznia br. Umowy kontrakto­
we z klubem podpisali: Euge­
niusz MIASTK OWSKI - 1956, 
na rok; Robert SAWINA - 1971 
Jacek KRZYŻANIAK - 1968'. 
Robert P RUSS - 1968, na dw~ 
lata; Mirosław KOWALIK 
- 1969; Stefan TIETZ - 1965· 
Sławomir DERDZIŃSKI - 1971 '. , 
Piotr BYBLEWSKl - 1972· To­
masz ZIELIŃSKI - 1972, n a' trzy 
lata. 
GOTOWOŚĆ STARTU 

W NIEKTÓRYCH MECZACH 
ZGŁOSIŁ WOJCIECH ŻABIA­
ŁOWICZ - 1957. 
Trwają rozmowy z zawodnika­

mi Szwecji i Związku Radziec­
kiego. Toruński klub chciałby 
mieć u siebie czterech zawodni­
ków tych krajów. Nie będzie jeź­
dził w barwach „Apatora" 
Szwed Christer Karlsson. 

Pierwszy zespół poprowadzi 
dotychczasowy jego trener STA­
NISŁAW MIEDZIŃSKI, który 
wraz z RYSZARDEM NEUNER­
TEM zajmie się także szkoleniem 
młodzieży . Prow adzenie żuż lo ­
wej szkółki działacze klubu uwa­
żają za obowiązek. Odpowiedni­
mi umowami cywiln o-prawnymi 
zabezpieczą się przed odejściem 
młodzieży w trakcie lub po za­
kończonym szkoleniu. 

Klub przekaże zawodnikom 
sprzęt (silniki GM i Jawa 898) , 

st roje sportowe i inn e niezbędne 
do uprawiania sport u żużlowego 
ak cesoria. Zawodnik spłacać je 
będzie z funduszu amortyzacyj­
nego tworzonego ze stawek za 
zdobyte punkty. 

Na zasadach pełnego zawodo­
wstwa startować będz ie, poza za­
wodnikami zagranicznymi EU­
GENIUSZ MIASTKOWSKI. 
Przygotowaniem sprzętu szkole­
n iowego zajmować się będą me­
chanicy: RYSZARD KOWAL -
KI I KRZYSZTOF GŁOWACKI . 
Środki fi.nansow na d z i ała l­

ność sportową Idu b czerpać ma 
z bil tów wstępu , z działa lności 
Rady Program w j utw rzon j 
ze sponsorów klubu i w niezna ­
cznym stopniu z dotacji. Cen b i­
le tów na tegoroczny sezon jesz­
cze nie ustalono. Wśród działaczy 
przeważa opinia, aby były one 
umiarkowan e, umożliwiające 

oglądanie meczy jak największej 

ilości widzów. 
,Apator" , k tóry jest organiza­

torem dwóch tegorocznych fin a ­
łów mistrzostw Polski rozpoczął 
już przygotowania. Powołano ze ­
społy problemowe. Mimo, że bę­

dą to imprezy kosztowne (za 
star t i punkty płaci organizator) , 
klu b chce na nich zarobić . Miej ­
my nadziej ę, że swój udział 
w tym będą mie li także toruńscy 
żużlowcy . 

ANDRZEJ KAMIŃSKI 

Zakusy na WęgTów w Krośnie 
zauważalne były od dawna. Jesz­
cze przed rokiem pozostawały 
w sferze marzeń. Dlatego też ma­
ło kto dawał szanse kierownict­
wu Krośnieńskiego Klubu Żuż­
lowego w negocjacjach ze stroną 
węgierską. Bariery zasadniczej 
dopatrywano się w sferze finan­
sowej. To co wydawało się jesz­
cze do niedawna mało realne, 
stało się w końcówce stycznia 
fak tem. Negocjacje prezesa KKŻ 
inż . WIESŁAW A GEMBICZA 
prowadzone na Węgrzech zakoń­
czyły się pełnym sukcesem. Na 
tegoroczny, zbliżający się sezon 
udało się zakontraktować czte­
rech żużlowców węgierskich. 
Barw „krośnieńskich wilków" 
w now ym sezonie bronić będą: 

z Węgrów. W pozostałych zagwa­
rantowany jest start dwóch, zgo­
dnie z regulaminem. Węgrzy bę­

dą startować na własnych moto­
cyklach (opony funduje KKŻ). 
Zapewniają oni także swój ser­
wis i mechaników. Krośnieński 
klub pokrywał będzie tylko ko­
szty przejazdu, pobytu i oczywiś­
cie premie za zdobyte pun kty. 
Jest to korzystniejsze rozwiąza­

nie dla klubu niż kupow anie pol­
skich żużlowców, za których żą­
da się astronomiczne kwoty , nie 
mówiąc już o zapewnieniu mie­
szkania. 

'. · • :, . BYŁA :: orc'.'uzVNA-, .:' 
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Josef Petrikovics, Attila Kovacs, 
Zoltan Kovacs (wszyscy Volan 
Dozsa Nyiregyhaza i Laslo Body 
(Volan Debreczyn). Najbardziej 
znan y jest - nie tylko w Polsce 
-- Josef Petrikovics, trzeci żuż­
lowiec indywidualnych mist­
rzostw Węgier. Ścisłą czołówkę 
węgierską reprezentuje także 
Laslo Body. W sumie cała czwór­
ka bratanków klasyfikowana 
jest na Węgrzech w pierwszej 
„piętnastce" . Wszyscy oni już 
w ubiegłym roku mieli okazję 
zaprezentować się krośnieńskiej 
publiczności w kilku turniejach 
indywidualnych i meczach towa­
rzyskich. Efektowna, niezwykle 
brawurowa, widowiskowa jazda 
podobała się fanom speedwaya 
w stolicy Podkarpacia . . Jest to 
duże wzmocnienie KKZ przed 
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, TYGODNIK 

To nie koniec zmian persona­
lnych w KKŻ. W nowym sezo­
nie w barwach „krośnieńskich 
wilków" wystąpi Piotr Styczy­
ński, wypożyczony z „Unii" Ta­
rnów. Zgłosił także chęć powro­
tu i startów w krośnieńskim 
klubie Bogdan Ciupak. Z klu­
bem pożegnał się tylko Piotr 
Gancarz, wypożyczony na je­
den sezon ze „Stali" Rzeszów, 
do którego klubu powrócił . Nie 
zanosi się na inne zm iany per­
sonalne w porównaniu z 1990 
rokiem. Najprawdopodobniej 
z wszystkimi zawodnikami od-, 
nowione zostaną kontrakty. 
Nie obsadzone zostało jeszcze 
stanowisko trenera. Wkrótce 
już wszystko będzie wiadomo. 
Kibicom pozostało tylko uzbro­
ić się w cierpliwość. 

BOGDAN HUĆKO 

Sekcj a żuż l owa „Sta li " Rzeszów rów no leg le z perturbacj ami natu ry 
sportow ej, wynikającym i z deg radacji do li li g i , przeżywa również 
kłopoty f inansowe, spowodow ane g łówni e w ycofa n iem s i ę d otych­
czasowego sponsora klubu - WS K PZ L Rzeszów z f inansow ania sportu . 
O t ym j ak ważną rol ę , szczegó ln ie d la :ruż lowców, odgrywa ł a w prze ­
szłośc i przychyl n ość t ego przeds i ę b io rstwa w spom ina WŁADYSŁAW 
KOBAK A - u rzędujący w iceprezes „ Sta li " w lat ach 1984-85, wcześn i ej 
ż u ż lowiec, a obecnie b iznesmen - właścic ie l f i rmy u sł ug owo- ha n d ­
lowej „Pol an" w podrzeszowskiej Bog uc hw ale. 

- To były zupełn ie inne rea lia . Nasz zakład o p i ek u ńczy móg ł sob i~ 
pozwolić w 1985 roku na zakup 1 O sil n ików Godden a, a w p rzysz łośc i 
zamierzano podjąć w ni m produkcję siln ików do mot ocyk li żuż l owych . 
Dla potrzeb sekcji ut worzono dwa w arsztaty - j eden w zakładzie , dru g i 
na st adionie, a do pracy na ich pot rzeby oddelegowano d obryc h 
fachowców z zakładowego OBR . Maj ąc t akie zaplecze i szero k i s k ład 
kadry zawodniczej zasta nawi aliśmy si ę nawet nad zgłosze niem dr~giej 
drużyny do rozgrywek ligowych. Najtr udniej było wtedy o szkolenio ':N­
ców. Udało się nam j ednak nawiązać kont akt z d r Rysza rdem N1 e­
ścierukiem , ówczesnym trenerem "Polonii" Bydgoszcz. kt ó ry zgodz i/ 
się przejść do nas do Rzeszowa i objąć funkcję trene ra-menadżera. 
Obiecał on równocześnie , że razem z nim przyjadą do n as ówcześ n i 
członkowie kadry narodowej młodzieżowców - Rysza rd Dołomisie ­
wicz i Dariusz Stenka . Ten pierwszy de facto zosta ł ju ż p rzyj ęty na etat 
WSK i zamieszka/ w za kładowym hotelu . Niestet y w ostatecznym 
sfinalizowaniu ca/ej sprawy stanęła przeszkoda nie do pokonania. N ie 
udało się w ówczesnej KW MO załatwić milicyjnego etatu dla p orucz­
nika (wtedy) Nieścieruka . A szkoda bo byłaby wtedy drużyna na mistrza 
Polski. Jej trzon stanowili wtedy: Eugeniusz BŁASZAK, Grzegorz KUŹ ­
NIAR, Ryszard CZARNECKI i Janusz STACHYRA. Gd yby j eszcze doszli 
wspomniani młodzieżowcy Dołomisiewicz i Stenka . .. 

Tak niewiele c zasu minęło od okresu, kt ó ry wspomina pan K obak a, 
a sprawy, wydarzenia i mechanizmy funkcjonowania klubu w symbiozie 
z dużym zakładem trącą już egzotyką . Czasy zmi eniły si ę diam et ralnie, 
także nastroje i aspiracj e rzeszowskich dz iałaczy i sympaty ków ż uż l a nie 
są obecnie już t ak wysokie . 

TADEUSZ SZYLAR 
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POZIOMO: 1. silnik, 5 element sań, 8. ska­
zówka 1ronora. 9. sędz ia zawodów. 10. pie · 
SI.V cz łon wyrazów zlozonych azu1ących 
na azot 11 . tyt uł g r1ecznośc10 do kobiet 

okresie przedrozbiorowym, 14. l eśne lub 
zło t e wyprawy Jazona. 17. umo a m iędzy ­
narodowa. 19. dylemat. problem. 20. stolica 
państwa fiordó . 21 . człowiek śnieg u. 22. 
gló ne miasto Irlandii Północnej . 23. zakaźna 
choroba. 25. mieQ)(aniec Egiptu. 27. tyt uł 
poematu Bronie skiego, 28. Jest naczane 
przez 1renera kazdemu za odniko i przed 
meczem, 29. na 1ejskiej, 30. do zupy lub 
ściągania opony. 31 . znak urzędu probierczego 
wskazujący zawartość zło ta w stopie wyrobu. 
PIONOWO: 1. W'flSlY oficef, 2. okolica. za. 
sięg działan ia, 3. wydechowa. 4. zespól z.awo­
dników klubowych w danym wyścigu , 5. 
współczesny tytuł grzecznościowy. 6. rodzaj 
pszenicy, 7. element szkolenia psów myśliws­
kich. 12. podnoszenie kwalifikacji zawodni -

Rozpoczynamy cykl - około 20 min, 
fotoreportaży. których . pomyslodawc~ 
. t ALICJA SKOWR ONSKA. Autor?m, 
~~jęć natomiast są _nasi współpraco_wnicy : 
Karol Zagził . Sta ni s ław S~~ lak. M1ec~y~­
law Bie lak. J aros ław Pab11an oraz Ali_cJa 
Skowro ńska . Pnedstaw i aj ą one . róz_ne 
zdanenia nie tylko na tona. sytuacie nie­
kiedy za bawne. a także . dramatyczne 
chwile p rzeżywa n e przez zuzlowców. K~; 
żdy foto re portaż m~ tytuł np.: .. Na uc~o . 
.. Prag nienie" . .. Co innego gdy ~ą dz1~w­
czyny" . Celowo nie zat ytułowa ~ 1 śmy pier­
wszeg o z serii FOTO, propon uiąc czytel­
nikom błys k aw i czny konku rs NA TYTUŁ. 

Pro pozycje prosimy przesył ać na ad res 
redakcj i do 15 marca br. 

ków, 13. remont. 15. miejsco ość pod War­
szawą fabryką trak toró . 16. persona. czlo -

iek. 17. boiskowa lub długogrająca . 18. ina­
cze1 bazia. 23. na plastronie reprezentanta 
Polski. 24. zaopa trzen ie w towary rynkowe. 
26. zegaro a lub z opóźnionym zapłonem. 27. 
niechęć. uraza. 28. nabrzeże portowe. 

Li tery. które znajdą s ię w polach oznaczo­
nych doda tkowo w prawym dolnym narożniku 
cyframi od 1 do 26 u towrzą dodatkowe hasło 
sta nowiące rozwiąza nie zadania. (SK) 

ROZWIĄZANIE KR2YŻÓWKI 
NR 9 BRZMI: .. Zimowa przerwa w żuż­
lowej karuzeli". 

W wyniku losowania nagrody pi e nięż ne po 
20 tys. złotych otrzymują : 1. Bartek Kloc. ul. G. 
Zapolskiej 9 / 19; 66 -400 Gorzów 
2. Dorota Nicoś. ul. Kusocińskiego 12 / 34; 
87 -100 Toru ń 

przedat kaset video z finałów (IM$. M$P'90). 
Cena jednej kasety z obydwoma nagranymi 
fina łam i wynosi 120 tyS. zł. Il ość ograniczona. 
Oferty: Gorzów, ul. Bema 78 / 6; tel. 251-67 

3 /g / 91 

Mecze Pkt 

1. Zdanek Tesar 10 128 
2. Jan Holub 5 55 
3. Henryk Piekarski 19 218 
4. Jan Schinagl 12 124 
5. Sławomir Gonciarz 8 55 
6. Grzegorz Malinowski 18 153 
7. Zbigniew Lech 16 77 
8. Marek Glinka 6 16 
9. Krzysztof Jankowski 14 49 
1 O. Waldemar Szuba 12 41 
11 . Jacek Rykier 7 15 
12. Arkad iusz Kup ijaj 3 6 
13. Mariusz Krzywosz 6 11 
14. Dariusz Hełmecki 4 1 
15. Maciej Szczekot -ł 1 o 

'o ' . '~~ 
~ ~- Q ., ... ~ >-. ~ .. ,-

Turniej z okazji X lat startów M. Kępy. Na 
podium R. Jucha i P. Włodarczyk ( z gę­
sią). Fot. (3x) S. Szalak, M. Bielak 

Bon . Sta rty Śr . mecz. T o u 
2 53 2.4 1 5 
5 26 2,3 1 

11 100 2,2 . 1 
5 60 2.1 2 1 
7 31 2.0 1 
13 84 1,9 2 2 2 
18 57 1,6 2 1 
3 14 1.3 1 1 

12 47 1.2 2 . 1 
5 37 1.2 4 2 
4 18 1.0 
3 9 1.0 
1 12· 1.0 

5 0.2 1 1 
3 o.o 1 . 

Opracował: Janusz Kaspryszyn 
Wrocław 

INFORMACJE * NOWINKI* CIEKAWOSTKI 
• Prezydium ZG PZM zatwierdziło wstępnie ry­
czałty za powierzenie imprez FIM w 1991 roku. 
- RW IMŚ Wrocław - 15 mln zł 

RK IMŚ Rybnik - 20 mln zł 
DMŚ Tamów - 30 mln zł 

- fŚP Poznań - 200 mln zł 
• Bez weryfikacji wydane zostaną krajowe licen­
cje dla torów: Leszno, Rzeszów, Tamów, Zielona 
Góra , Ostrów, Rybnik, Wrocław , Poznań , Toruń, 
Częstochowa, Gorzów. 
• Weryfikacji torów dokonywać będą: Bydgoszcz 

L. Bartnicki; Gda.ńsk - L. Bar tnicki; Gniezno' 
R. awrocki; Grudziądz - J. Piekarski· Kros­

no J . Banasiak; Lublin - J. Banasiak; Swięto-
chtowice - R. Cheładze; Opole - J. Banasiak; 
Ruda ląska - R. awrocki. 
• Opl ta w wystawienie i przedłużenie licencji 
toru wynosi 50 tys. :z.lotych. 
• Prezydium ZG PZM zatwierdziło odpłatność za 
licen cj ę krajową zawodników i osób urzędowych : 
wydanie - 10 tys. :z.I; przedłużenie - 5 tys. zł ; 
wydanfo duplikatu - 20 tys. zł . 

• Plenum ZG PZM zatwiedzilo na członka ple­
num GKSŻ Marka Kraskiewicza. 
• Postanowiono, że w 1991 roku, sędziowie, któ­
rzy pełnią w klubach funkcję trenera nie będą 
sędziować zawodów o MP. Zdecydowano pona?• 
to że w najbliższym czasie GKSZ nie będzie 
organizować nowego naboru kandydatów na sę-
dziów speedwaya. · 
• Przyznano z funduszu zapomogowo-powypad­
kowego PZM zapomogi dla następujących zawo­
dników: E. Blaszak, B. Nowak, D. Michalak, Z. 
Podlecki, W. Korczyński (Sparta), K.. Wójcik 
(Start), Z. Chmielewski (Start), R. Haczyk (Ostro­
via), M. Krzywosz.(Sparta), W.-Gabor (Kolejarz). 
Przyznane kwoty wynoszą od 500-600 ~s. zł. 
• Osobami oficjalnymi MSP w Poznaruu będą : 
steward FIM - G. Sorber (DMK); sędzia - J. 
Jensen (DMU); kierownik zawodów - R. Cheła­
dze; komisarz techniczny - L. Bartnicki; k?nl­
roler motocykli - A. Kulesza; asystent sę~~go 
- J. Musiał; chronometrażysta - R. Siw~; 
spiker - K. Hołyński (i. polski), S. Bazela (i. 
angielski) 

STATYSTYl<A l<IBICA 
DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 3. Stenlund Eńk Szwecja 179 6 . 
ŚWIATA NA TORZE LODOWYM 4. Serenius Olov Szwecja 176 10. 

1979-1990 5. Suchow Władimir ZSRR 166 r. 
Zł. Sr. Br. •Ra 6. Iwanow Jurij ZSRR 157 6 

7. Kazankow Siergiej ZSRR 120 6 1. ZSRR 10 1 1 12 8. Niedermaier Max RFN 118 7 2. Szwecja 1 7 3 11 9. Johansson Hans Szwecja 105 6 3. RFN 1 - 5 6 
10. Kudma Zdanek Czechosf, 102 4 4. Czechosłowacja - 4 1 5 

5. Finlandia 2 2 Objaśnienia: , . 

TOP 10 DMŚ (INDYWIDUALNIE) 
„A" . suma punktów, którą zdobyłzawoilnik w fina· 
lach DMŚ 

A B „B" - ilość finałów DMŚ, w których za:,vocinik brał 
1. Weber Helmut RFN 186 10 udział (minimum start w jednym wyścigu) . 
2. Hirvasoja Jarmo Finlandia 185 9 SEBASTIAN MARSZAŁEK 
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